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KPlI N ł t l l l A l l l p k  4 a } n I a S4J«11 O g°dz- 12 w południe zaczęli się zbierać na — hasło pomocy akademikowi — w którym Polska
l i i i  wZ l I mmmn ZD i n i P r Z U .  P1* Saskim, zajmując miejsca na specjalnie przygoto widzi pioniera swej przyszłej potęgi — rozbrzmiewa 
*■ ***** ■ r * * * » * ^ « *  «**■■■■«•*■» wanych trybunach, przedstawiciele władz, dyplomacji, donośnie i czyn za sobą wiedzie.

W całem państwie odbyły się w poniedziałek stowarzyszeń i związków wojskowych, prasy itd. Wszyscy wiemy, że „takie zawsze Rzeczpospolite
uroczystości na cześć poległych żołnierzy, a zwłaszcza Gmach Sztabu Generalnego wspaniale udekorowano, będą — jakie ich młodzieży chowanie". Pomóżmy 
tych, którzy bezimienni w majestacie krwi przelanej Na arkadach ustawiono chorągwie^ sztandary związku wysiłkom twórczym młodzieży naszej, która nieraz f l
poszli niezapomniani, kładąc życiem swem fnndamenty Inwalidów Wojennych, organizacji wojskowych i przy- głodno i chłodno — pracuje nad przyszłością swoją — 
pod gmach wolnej, wielkiej i trwałej Rzeczypospolitej, sposobienia wojskowego. O godz. 12.25, z chwilą nad przyszłością Polski.

W  T o r n n i n  ukazania się pochodu na PI. Saskim,zaciągnęli wartę „Tydzień Akademika* — jest tym okresem, który
»». _  . "Tu * v *.“ n i “ * . . honorową przed pomnikiem Ks. Poniatowskiego żoł- daje sposobność społeczeństwu żywo zająć się sDra-

, . J ° run a,, ?db,y a s , ę . uroczysta ™sza święta, nierze w polskich strojach historycznych. Oddziały wami młodzieży akademickiej, informować się o wszyst- -
le garnizonowym przez ks. dzie wojskowe, biorące udział w pochodzie ustawiły się kich przejawach jej życia, życia bujnego, życia pełnego *

kana Sienkiewicza. Na mszy świętej obecni byli przed- przed pomnikiem, zaś delegacje pułków ze sztanda pracy i wysiłków.
S m !C\e eĘfrrAQtnm'Vw i? ^ ,m  t  Wachowi,a‘ rami zajęły miejsca między pomnikiem a mauzoleum. „Tydzień Akademika* — to okres ścisłego na-

u '  f18 “ f 1?’ O godz. 12 min. 35 laweta, wioząca trumnę ze wiązania kontaktu między Polską obecną a Polską
generalicja z dowódcą D. O. K. gen Hubtsztą, misja zwłokami Nieznanego Żołnierza zatrzymała się przed przyszłości. V

< . ranC.UcK f Z P,ul,k* B1.otem> korpus oficerski garnizonu pomnikiem Ks. Poniatowskiego. Po krótkich modłach, Młodzież akademicka w tym „Tygodniu* — wyi-
torunskiego, delegacje poszczególnych formacji wojsko- odprawionych przez biskupa polowego Ks Galla, pod- dzie do Was — nie z kwestą, żebraniną karotą —
PoCmcTl°ćlaiIł»fZer1’ r°IEC!aCJ1 ? raatłu™y PubllicznościI. Oficerowie dekorowani Krzyżem Virtuti Militari, zdjęli a pozwać Was pragnie i zapalić do swych licznych 
Po mszy świętej wygłosił kazanie ks. dziekan Sienkie- trumnę i ponieśli ją, przy dźwiękach granego przez świetnie zorganizowanych imprez, z których największą 
wicz, poczerń po odprawieniu modłów przed katafal- orkiestrę hymnu narodowego i biciu dzwonów we jest „Il-ga Wielka Ogólnokrajowa Loterja^Akademicka"! 
kietn udano się przed płytę Nieznanego Żołnierza, wszystkich świątyniach do grobowca. Popierajcie — Akademika, popierajcie Jego Ty-
gdzie nastąpiło składanie wieńców. Pierwszy złożył Za symboliczną rodziną Nieznanego Żołnierza dzień* 1 — z tym gorącym apelem zwraca się Rada
wieniec wojewoda dr. Wachowiak, następnie starosta szedł Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Marszałkowie Naczelna do spraw pomocy młodzieży akademickiej 
krajowy dr. Wybicki, poczem delegacje formacji woj- Rataj i Trąmpczyński, ministrowie z premierem Gra- i Komitety Wojewódzkie „Tygodnia* do całego naszego 
skowych, korgoracji i stowarzyszeń. Z uderzeniem bskim na czele, generalicja, przedstawiciele związków społeczeństwa — pewne, że zew ich żywy agserdecznv 
godz. 13 po wielokrotnych strzałach armatnich nastą j stowarzyszeń etc. Po krótkich modłach nad zwło oddźwięk znajdzie w całym kraju.
lednorninutowa^chmla^ci t z l *T ’ lokomotyw |<ami» punktualnie o godz. 13-tej spuszczono trumnę -Będą budowali Polskę — budujmy im domy !«
jednominutowa chwila ciSzy i skupien.a. do grobowca. W tej chwili rozległ się strzał zdziała, R a d a  N a C Z e l l ia  P om O C V  M ł o d z i m

Z  P f t a a a n f a ,  ustawionego w ogrodzie Saskim, jako hasło minuty A k a d p m ^ S i P i  i
Na znak udziału Poznania w ogólno-państwowych skupienia w całej Rzeczypospolitej Poiskiej. Chwila l ^ u m i i e iy  „  |  y g o a m a  .

uroczystościach ku czci Nieznanego Żołnierza chorą wywada silne wrażenie na obecnych. Po minucie
gwie upuszczone do połowy masztu zawisły na wszyst skupienia baterja oddała 21 strzałów, oddziały spre 9 l f | | f  lA M If t
kich gmachach urzędów państwowych. W niedzielę zerowały broń, orkiestry rozbrzmiały hymnem: „Je- r U l l I l l j l l i  U m i l i ł  U  l u i l l E
wieczorem połączone orkiestry wojskowe odegrały na szcze Polska nie zginęła.* Końcowym momentem
placu Wolności utwory żałobne. W poniedziałek od- uroczystości było zapalenie przez Prezydenta Rzeczy- Jf N f l l t l A W l f l l l i  f l A M l
było się w kościele garnizonowym uroczyste nabożeń- pospolitej przy grobowcu „wiecznego ognia*, poczem L  K | I J | | | I I I  \ f l I I ' J  7 I M n i |
stwo żałobne w obecności wojewody Bnińskiego, do- niezliczone delegacje z delegacjami sejmu i senatu na . ■ ■»*!»■■■■•
wópcy korpusu gen. Sosnkowskiego, prezydenta miasta cz^ e zaczęły składać u stóp grobowca wieńce, wśród Wiadomą jest rzeczą, że po przerwie letniej dość tru- '
Ratajskiego, konsulów, generalicji, naczelników władz, których wyróżniały się wieńce przedstawicieli korpusu dnem zadaniem jest rozruszać i do żywego tempa
delegacji puików i stowarzyszeń ze sztandarami. Na dyplomatycznego. Złożono również urny z ziemią, pobudzić ruch oświatowy, zwłaszcza trudnem to jest
bożeństwo celebrował ks. dziekan Wilkans, który też zebraną z bardziej znanych pobojowisk polskich obecnie, kiedy Towarzystwa cierpią na brak funduszów,
wygłosił z ambony natchnione przemówienie i odczy w ostatniej wojnie. a ciężkie położenie ekonomiczne cięży jak chmura
tał rozkaz dowódcy okręgu korpusu Nr. 7 do żołnierzy. Przebieg uroczystości odznaczał się powagą i gradowa nad całem naszem życiem i skłania łudzi do ;
Ekzekwje koło katafalku odprawił ks. biskup Łukomski. spokojem. robienia oszczędności przedewszystkiem na oświacie.
O godz. 13 tej na znak, dany z dzwonnic kościelnych, Przyjmując raport od komendanta pociągu, gene- Przy dobrej woli i gorącej wierze w lepsze jutro,
zapanowała minuta ciszy. Wieczorem odbyły się od- ra,*a Marjańskiego, w odpowiedzi na krótkie przemó- Przy pomocy dobrych obywateli, można jednak I obec- 
powiednie uroczystości. wienie minister spraw wojskowych gen. Sikorski od- n*,e prowadzić pracę oświatową pozaszkolną dla człon-

powiedział: „Oddaję hołd w imieniu armji zwłokom ków ważnych Towarzystw, dla młodzieży szkolnej 
r. . . .  i ,  Bezimiennego Bohatera, jako symbolu ofiarnej walki i ludzi niezorganizowanych w żadne stowarzyszenia
Przeniesienie zwłok Nieznanego Żołnierza do o niepodległość, a następnie o nienaruszalność i potęgę Aby się to mogło powieść, trzeba nacisnąć newne 

stolicy dało okazję do żywiołowej manifestacji i hołdu Rzeczypospolitej Polskiej. Delegacjom patrjotycznej wpływowe sprężyny, a wtedy wynik takiej pracy będzie 
ludności dla bezimiennej ofiary, złożonej na ołtarzu ziemi lwowskiej składam gorące żołnierskie życzenia jednak dość poważny nawet i obecnie. Że tak bvć 
dobra publicznego w chwilach niezwykle ciężkich dla z powodu sprawiedliwego wyroku losu, które wyzna- uioże, dowodem sprawozdanie z działalności oświato- 
Ojczyzny. W manifestacji tej wzięła udział ludność czył sławne 1 od wieków nasiąkłe krwią polskie pobo- weJ iotnel prelegentki, która za miesiąc październik 
wszystkich narodowości i wyznań, składając przez swe jowisko Lwowa jako przedmiot specjalneg* kultu narodu w cyfrowem ujęciu przedstawia się tak* 
delegacje wieńce. Duchowni wszystkich wyznań od- G ó r n e g o  Ś l ą s k a .  ' ^  Dnia 9 października w sali posiedzeń sejmiku w
prawiah modły żałobne. Nie brakło wzruszających W Katowicach uroczystości ku czci Nieznanego I czt wi.e; R adow ały  wspólnie dwie organizacje kobiece,

tÓW’ zwłaszcza Podczas przejazdu przez ziemię Żołnierza rozpoczęły się nabożeństwem, odprawione^ bo Koło Ziemianek pow. tczewskiego i Tow. Polek 
mD ą. m - m  w kościele św- Piotra i Pawła, na którem byli obecni f , , ‘c^ewa;  Panie fadziły nad zorganizowaniem Kursu

Ma w a r s z a w y .  przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych dele kilimkarstwa i robótek kobiecych. Dostały na ten
W Warszawie rozpoczęło się w katedrze Sw. Jana gacje związków ze sztandarami orkiestrami itd. Po Paromiesięczny kurs od ziemianki z powiatu staro 

uroczyste nabożeństwo żałobne, przy zwłokach Niezna- nabożeństwie uformował się pochód na czele którego gafdzkiego hr. Walewskiej ze Skarszew, mającej zakład 
nego Żołnierza. Trumna nakryta całunem amaranto kroczyła kompanja piechoty z orkiestrą, następnie podzielniczy robót kobiecych artystycznych, dwie in- 
wym z Orłem Białym, spoczywała pośrodku głównej przedstawiciele władz wojewódzkich z woj Bilskim struktorki i warsztat do kilimów na bardzo dogodnych 
nawy kościelnej na katafalku, przy którym pełniła marszałek sejmu śląskiego Wolny, gen. Herószkiewicz’ warankach» od starościny tczewskiej lokal opalony i 
straż zaciągnięta warta wojskowa. Na trumnie zło z korpusem oficerskim, delegacje z wieńcami organi- oświetlony otrzymały darmo, to też uchwaliły niską ; ;
żony został wielki, srebrny wieniec od Prezydenta zacje przysposobienia wojskowego, szkoły itd* Pochód °P‘aR? za kurs, bo zaledwie 6 zł. od uczestniczki tegoż. ' ^
Rzeczypospolitej. Wzdłuż arkad naw bocznjch sta- głównemi ulicami przeszedł na plac „Wolności" gdzie Na zebranłu tem» n'żej podpisana miała wykład ■
nęły dwa szeregi delegacji pułków ze sztandarami, u stóp płvty poległych przemówił do zebranych mar !emaL: »z yde 1 działalność Marji Skłodowskiej-
Za trumną zajęły miejsca siedzące: dwie matki, dwie szałek sejmu śląskiego Wolny. Po odegraniu Marsza ,urłe*“ Po zebraniu uczestniczki zwiedziły łaźnię miej- 
wdowy, dwie sieroty po poległych żołnierzach oraz żałobnego Chopina, delegacje złożyły wieńce WTeat- Skąi  a nazaiutrz Jako gość p. starościny a wice-prze- 
4 ech inwalidów wojennych. Prezbiterjum zajęli Mar- rze Polskim wystawiono „Dziady" Mickiewicza Po- w°dmczącej ziemianek, w jej towarzystwie zwiedziłam 
t ,t szałkowie Sejmu i Senatu, posłowie, przedstawiciele dobne uroczystości odbyły się we wszystkich większych dobrze urządzone żłóbek i kuchnię mleczną, któremł 
władz cywilnych i wojskowych, reprezentanci stówa miastach województwa śląskiego. to ,nstyhicjami p. starościna przy pomocy opieki spo-
rzyszeń i korporacji, członkowie Korpusu Dyplomaty- _ _ _ _ _ _  łecznej b. gorliwie się zajmuje.
cznego i inni. J .  1  •  Dzięki temu, że Panie Ziemianki wezwały mnie

Nabożeństwo celebrował Ks. Kardynał Kakowski, R R 1 4 ^  I  4 ^  J  na Swoie zebranie z wykładem do Tczewa, udało mi
przy pieniach połączonych chórów, które wykonały «7 * *  •  się przy tej okazji wejść w porozumienie z paroma
Mszę Verhulsta. Po nabożeństwie i wygłoszeniu pod- Dnia 4-go listopada rozpoczyna się doroczne pedagogicznego tamtejszego i od
niosłego kazania przez Ks. Prałata Szłagowskiego, święto młodzieży Akademickiej — IV Tydzień Aka- drodze w Pelplinie znajowe ml dawniej
trumnę przy dźwiękach Marszu Żałobnego Chopina demika. — uziaraczm.
wynieśli na barkach podoficerowie, składając ją na Terenem obchodu tego święta, które jest świetem iat n I f / ! ’ tctze* T eS° iad« .d<> świeckiego i tam
lawecie zaprzężonej w 6 koni, poczem pochód, pro wesela, humoru i radości — jest cała nasza Rzec™ no w J Prhn P* sta rości > Pucuję dla podmiejskich szkół 
wadzony przez Ks. Biskupów Galla i Szczęśniaka ruszył pospolita — jak długa i szeroka. W najdalszych F  n n i!  u  . .,
ul. Nowy Świat i Królewską, w kierunku PI. Saskiego. I 1 najzapadlejszych nawet ośrodkach głuchej prowincji wykład d l^  d z itó ^ S k S y "  raTe^srowij” 6 o " w f S ’
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miłośniczce dzieci polskich p. Wandzie Umińskiej*, a 
wieczorem tegoż dnia na wsi Suinówko w szkole po­
wszechnej o godz. 7 w. na wieczornicy dla dorosłych 
mówię na tem at: „Zycie i działalność naukowa i spo­
łeczna Maryi Skłodowskiej Curie*. Nazajutrz dzieci 
w szkole w Sulnówku usłyszały wykład: , 0  wielkiej 
miłośniczce dziatwy polskiej p. Wandzie Umińskiej''.

Z pow. świeckiego wypadła mi marszrutu do 
chojnickiego. Dnia 22 października w szkole Handlo 
wej miałam w godzinach szkolnych wykład na temat: 
„Samostarczalność gospodarcza Polski i Liga Nieza­
pominajki*. Drugą lekcję miałam tegoż dnia w Choj­
nickiej Szkole Wydziałowej p. t. .Zycie i działalność 
Marji Skłodowskiej Curie*.

Dnia 24 października brałam udział w b. niestety 
maleńkiem zebraniu „Patronatu Więziennego" w Choj­
nicach, zapisałam się na członka tej sympatycznej 
organizacji i zadeklarowałam dalszą pracę oświatową 
dla więźniów, którą tam już prowadzę blisko od roku.

Dnia 27 października w szkole żeńskiej powszech­
nej w dużej auli szkolnej wygłosiłam pierwszą poga 
dankę na tem at: „Prace społeczne młodzieży szkolnej 
w Wielkopolsce".

Dnia 26. 10. we wsi Suchorączek pod Więcbor­
kiem w powiecie sępóleńskim do dzieci w szkole 
miejscowej mówię . o pani Wandzie Umińskiej. Dnia 
29 października pracowałam znowu w. powiecie świec­
kim i tam we wsi Wiąg pod Swieciem wygłosiłam 
wykład w szkole powszechnej do dziatwy, . 0  wielkiej 
miłośniczce dziatwy polskiej p. Wandzie Umińskiej*. 
Nazajutrz we wsi Sulnówku pod Swieciem na wie­
czornicy dla dorosłych, urządzonej staraniem p. Ko- 
szowskiego, miejscowego nauczyciela, przemawiałam 
na tem at: „Samostarczalność gospodarcza i Liga Nie­
zapominajki*.

Tak zeszedł mi miesiąc październik. Nie za 
znaczył się on w mej działalności wybitną pracą oświa­
tową, ale jednak wypadła ta praca już poważniej, niż 
w miesiącu poprzednim. Mam nadzieję, że listopad 
zapisze się lepiej w mojej pamięci i da mi częstsze 
okazje do uczenia bliźnich.

Stefanja Bojarska, 
instruktorka cświatowa.

Sprawy polityczne.
O pozycja p rzec iw  Ł u therow i.
Wiedeński „Tageblatt* donosi z Berlina: Opo­

zycja przeciwko kanclerzowi Łutherowi zwiększa się. 
Krążą pogłoski, że w razie ustąpienia Luthera, na sta­
nowisko kanclerza powołany zostanie minister Reichs- 
wehry Gessler, który cieszy się wielkiera zaufaniem 
i sympatją Hindenburga.

P rzem o w a  M illera uda.
Przemawiając w Neuilly pod Pary/em na uro­

czystości ku czci poległych, Millerand oświadczył, iż 
Francja nie chciała wojny i odrzucała wszelkie zamiary 
zdobywcze, ograniczając się jedynie do odzyskania 
prowincji, które wydarła jej przed 50 laty brutalna siła. 
Dążeniem wszystkich rządów francuskich, od czasu 
zawieszenia broni, było utrwalenie pokoju. Francja 
gotowa jest odpowiedzieć na każde wezwanie do jed­
ności i braterstwa, tak jak gotowa była do tego 
w przeszłości.

O rędzie M u sso lin ieg o .
Mussolini wydał do wszystkich oddziałów faszy­

stowskich we włoszech orędzie następujące : „Obchód 
trzeciej rocznicy rewolucji czarnych koszul miał w ca­
łych Włoszech przebieg wyjątkowo uroczysty. Mobi­
lizacja wszystkich sił faszystowskich, a więc partji, 
milicji i syndykatów odbyła się wśród żywiołowego 
i entuzjastycznego oklasku olbrzymich tłumów. Dyscy­
plina i ład faszyzmu były zadziwiające. Nie zdarzył 
się ani jeden wypadek w toku setek zebrań, w których

Bunt Chmielnickiego.
25) P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a .

Wtedy porwała go ostatnia pasja na tych nie 
przyjaciół, że nie uciekali do djabła, że leźli w oczy 
i zmuszali go do bitwy. „Chcecie, to macie!* — po­
myślał i począł ciąć ślepo na wszystkie strony. Czasem 
przecinał powietrze, a czasem czuł, że ostrze mu grzę­
źnie w coś miękkiego. Jednocześnie uczuł, że jeszcze 
żyje i to dodawało mu nadzwyczajnej otuchy. „Bij 1 
zabij!* — ryczał, jak bawół. — Nakoniec owe wście­
kłe twarze znikły mu z oczu, a natomiast ujrzał mnó­
stwo pleców, wierzchów od czapek, a krzyki mało mu 
uszu nie rozdarły.

— Zmykają 1 -  przemknęło mu przez głowę. — 
Tak jest.

Wtedy odwaga wezbrała w nim bez miary.
— Złodzieje 1 — krzyknął. — Tak to szlachcie 

stawacie ?
I skoczył pomiędzy uciekających, minął wielu 

i zamieszawszy się w gęstwinę, z większą już przy­
tomnością pracować zaczął. Tymczasem towarzysze 
jego przyparli Niźowców do brzegów Słuczy i gnali 
ich wzdłuż brzegu do grobli, nikogo żywcem nie bio-, 
rąc, bo czasu nie stała.

Nagle pan Zagłoba poczuł, że koń zaczyna się 
pod nim rozpierać, ale jednocześrie spadło na niego 
coś ciężkiego i obwinęło mu całą głowę tak iż oto 
czyła go ciemność zupełna.

— Mości panowie! ratujcie! — krzyknął, bijąc 
piętami konia.

Rumak jednak widoćznie zmęczony ciężarem 
jeźdźca, jęczał tylko i stał w miejscu.

brały udział miljony osób. W początkach czwartego 
roku swego istnienia faszyzm dał niezaprzeczony do­
wód swej potęgi. Wszyscy faszyści szefowie i szere­
gowcy zasługują na jaknajgorętszą pochwałę. Przy 
kład, jaki dali, dowodzi raz jeszcze, że faszyzm jest 
niepokonany i niezwyciężony.

Sprawy polskie.
W  sp ra w ie  op tantów  i l i  k w iclący | 

n iem ieck ich .
Okręg Środkowy Związku Obrony Kresów Za­

chodnich donosi: Pan Prezes Rady Ministrów w to­
warzystwie Ministra Spraw Zagranicznych i Wewnętrz 
nych przyjął dnia 28 go października rb. o godz. 3Vs 
w Prezydjum Rady Ministrów delegację posłów wielko 
polskich i pomorskich ze wszystkich klubów poselskich 
i senatorskich oraz przedstawicieli Związku Obrony 
Kresów Zachodnich, która przedstawiła im głębokie 
zaniepokojenie, jakie powstało w społeczeństwie z po 
wodu zaniechania przez rząd, zarządzonego już wy­
dalania optantów na dzień 1. listopada, oraz z powodu 
wiadomości o rzekomym zamiarze zaniechania likwi­
dacji dóbr niemieckich. Po szczegółowych zapyta­
niach sformułowanych przez p. wicemarszałka Pluciń­
skiego, posła Hertza, księdza sen. Bolta, ks Kubiaka, 
Sułdrzyńskiego, ks. Kaczyńskiego, Ossowskiego i ks. 
Bratkowskiego oraz odczytaniu rezolucji zjazdowych 
Okręgu Śląskiego i Pomorskiego Związku Obrony Kre 
sów Zachodnich, pan Prezes Rady Ministrów oświad 
czył, że w sprawie likwidacji rząd nie postanowił i nie 
zamierza wprowadzać żadnej zmiany co do sprawy 
optantów, że Rząd nie zrezygnował z uprawnień wy­
nikających z Konwencji Wiedeńskiej i że tylko odro­
czył wydalanie optantów w terminie 1 go listopada, 
roku bieżącego.

Na pytania posła Marjana Seydy, p. Hertza oraz 
p. Stefana Szwedowskiego co do owego odroczenia, 
pan Prezes Rady Ministrów oświadczył, że zdaniem 
jego usunięcie optantów nastąpić musi, jednakowoż 
w tej chwili nie może się zobowiązać co do terminu 
i bliższych okoliczności.

W aln y  Z jazd  D elegatów  Związku 
Obrony K r esó w  Z achod n ich .

w Warszawie rozpocznie się w niedzielę 8 listopada 
uroczystem nabożeństwem w Katedrze św. Jana na 
intencję Zjazdu. Po nabożeństwie udadzą się delegaci 
w zwartym pochodzie do grobu Nieznanego Żołnie­
rza celem złożenia wieńca. Tego samego dnia w 
poł. o godz. 12 odbędzie się w salach Tow. Kredy­
towego otwarcie zjazdu, powitanie delegatów, przed 
łożenie sprawozdań oraz dokona się wybór komisyj. 
Na pienarnem zebraniu dnia następnego (9 listopada) 
komisje zareferują wyniki swych obrad, nad którymi 
plenum przystąpi do głosowania. Po dokonaniu wy 
borów do władz Związku nastąpi oficjalne zamknięcie 
Zjazdu. Wieczorem pierwszego dnia przewidziany jest 
raut dla delegatów, gości i sympatyków Związku.
Co O rgan izacje  P am oey  M łodzieży  
A k a d e m ic k ie j , r e p r e z e n to w a n e  w  
R ad zie  N aczeln ej zr o b iły  dotychczas!
1. Sprawa budowy domów akademickich.

Dotychczas wybudowano w Warszawie 2 domy 
akademickie przy ul. Grójeckiej 39 i 1 dom dla stu 
dentek przy ul. Górnośląskiej. — Centralny 8 mio pię­
trowy gmach akademicki przy ul. Grójeckiej już roz­
poczęto.

W Krakowie wykończono jeden dom akademicki, 
zaś drugi dom medyków jest w budowie.

Na wielką skalę zakreślony jest plan budowy 
domów we Lwowie. Jeden dom częściowo oddano do 
użytku studentów, drugi wielki dom jest na ukończeniu.

Pan Zagłoba słyszał wrzask, krzyki przelatujących 
około siebie jeźdźców, potem cały ten huragan prze­
leciał ; naokół nastała względna cisza.

i znowu myśli tak szybkie, jak strzały tatarskie, 
poczęły mknąć przez jego głowę

— Co to jest ? co się stało ?
I na czoło wystąpiły mu krople zimnego potu. 

Widocznie owinięto mu tak samo głowę, jak on nie­
gdyś Bohunowi, gdy uprowadził kniaziównę. Ten 
ciężar, który czuje na ramieniu, to dłoń hajdamacka. 
Ale czemu go nie prowadzą, lub nie zabijają? czemu 
stoi w miejscu ?

— Puszczaj, chamie 1 — krzyknął wreszcie przy- 
duszonym głosem.

Milczenie.
— Puszczaj cham ie! Daruję cię zdrowiem.
Żadnej odpowiedzi.
Pan Zagłoba raz jeszcze uderzy! piętami w boki 

konia, ale znowu bez skutku. Zatknięte bydlę roz- 
kroczyło się tylko szerzej i stało w miejscu.

Wówczas ostatnia pasja pochwyciła nieszczęśli­
wego jeńca i dobywszy noża z pochwy, wiszącej mu 
na brzuchu, dał straszne pchnięcie za siebie.

Ale nóż przeciął tylko powietrze.
Wtedy Zagłoba porwał obu rękoma za ową za­

słonę, obwijającą mu głowę i zerwał ją w mgnieniu oka.
Co to jest ?
Hajdamaków niema. Naokół pusto. Zdała tylko 

widać w dymie przelatujących kraśnych dragonów 
Wołodyjowskiego, o kilkanaście staj dalej migają zbroje 
husarzy, którzy gnają resztki niedobitków, zawracając 
ich z pola ku wodzie.

Natomiast u nóg pana Zagłoby leży pułkowa 
chorągiew. Widocznie uciekający kozak cisnął ją tak,

Oprócz tego znacznie posunięto budowę domów me* 
dyków i akademiczek. Domy nowowybuaowane sta 
nowią wartość kilku miljonów złotych, zawierają w tej 
chwili miejsc dla 1,750 studentów i studentek. Ogółem 
w domach akademickich i ogniskach mieszka 3,000 
stud, zaś potrzebuje pomocy 7,000 Oprócz tej dzia­
łalności budowlanej, przeprowadzono szereg niezbęd­
nych remontów w domach i ogniskach akademickich.
II. Pomoc zdrowotna.

Uratowano Dom Zdrowia w Zakopanem, spłacono 
długi, przeprowadzono remont, co pochłonęło 60,000 zł. 
Prowadzono kolonje w Gdyni i uzdrowiska w Nowi- 
czach. Rozpoczęto budowę Kolonji w Tupadłach (ob- 
jekt trzystu tysięcy złotych) i Mikuliczynie. Z sana- 
torjum i kolonji korzysta 750 studentów. Z pomocy 
lekarskiej w Kasach Chorych korzysta kilka tys. akadem.
III. Pomoc żywnościowa.

Prowadzone kuchnie studenckie, które żywią 
kilka tysięcy studentów (obiad 80 gr., kolacja 60 gr.) 
są zbyt szczupłe. Przeprowadzono szereg remontów — 
potrzebne na ten cel znaczne środki.
IV. Pomoc stypendjalna.

Około 1500 studentów korzysta ze stypendjów, 
wynoszących 108 zł miesięcznie. Potrzeba jeszcze kilka 
tysięcy stypendjów.

Źródła dochodów:
1) Wszyscy studenci wnoszą na pomoc koleżeńską 

po 50 zł rocznie (ustawa z r. 1920 o szkołach akade 
mickich) i po 20 zł na fundusz stypendjalny (ustawa 
z 1923 r. o stypendjacb)'

2) Pomoc rządowa wynosi 1.500.000 zł rocznie.
3) Pomoc społeczeństwa (Tydzień Akademika) dala:

w r. 1922 znaczne sumy,
w r. 1923 60.000 zł, .
w r. 1924 350 000 zł.

Liczba studentów wynosi 35.000 osób, z których 
70 proc. pracuje na siebie, bądź potrzebuje pomocy.

Przytaczając powyższe dane, Komitet Wojewódzki 
Pomocy Akademika przypuszcza, że społeczeństwo 
pomorskie nie poskąpi darów pieniężnych na rzecz 
biednych akademików oraz weźmie wybitny udział 
w Loterji Akademickiej.

Wiadomości kościelne.
R zym .

Ojciec św. podpisał już bullę o rozgraniczeniu 
wszystkich diecezyj Polski i nowym ich ustroju, sto­
sownie do przepisu artykułu 26 Konkordatu z Polską,

Podpisanie bulli nastąpiło w środę, 28 paździer­
nika br., w rocznicę konsekracji na biskupa Ojca św. 
w Warszawie.

Bulla ma zostać ogłoszona w pierwszych dniach 
listopada.

Największe zmiany są dokonane na Kresach 
wschodnich. Podział diecezyj jest przeprowadzony w 
ten sposób, że terytorja diecezyj odpowiadają podzia­
łowi administracyjnemu państwa. Nowe diecezje zo­
staną utworzonę w Częstochowie, Katowicach i w 
Pińsku.

Ze zmianą granic diecezji połączone zostało mia­
nowanie nowych biskupów. Mianowani zostali biskupi, 
których proponował Episkopat polski, po wysłuchaniu 
życzeń rządu polskiego.

Episkopat polski, zdając sobie sprawę, że osoba 
biskupa jest niezmiernie ważna dla ludności miejsco­
wej, starał się podobno, jak donoszą, przy mianowaniu 
nowych biskupów brać pod uwagę życzenia miejscowej 
ludności.

— Watykan zakupił w Sank-Anton za 8 miljo­
nów lirów klasztor, aby umieścić tam kolegjum lom- 
bardzkie, instytut wschodni i nowy instytut dla kleru 
rosyjskiego.

że drzewcem wsparła się na ramieniu pana Zagłoby, 
a płachtą pokryła mu głowę.

Ujrzawszy to wszystko i zrozumiawszy dokładnie 
mąż ów oprzytomniał zupełnie.

— Acha! — rzekł. — Zdobyłem chorągiew-. Jak 
to ? moźem jej nie zdobył ? Jeśli sprawiedliwość nie 
polegnie także w tej bitwie, tedy pewny jestem na­
grody. O, chamy! szczęście wasze, iż koń mi się roz­
parł. Nie znałem się, mniemając, iż fortelom bardziej 
mogę ufać, niż męstwu. O dla Boga ! znowu tu ja 
kaś wataha leci. Nie tędy, psubraty, nie tędy! Zęby 
tego konia wilcy zjedli. B ij! zabij!

Istotnie nowa wataha kozaków gnała ku panu 
Zagłobie, wyjąc nieludzkiemi głosami. Lecz chorągwie 
pancerne wzięły ich we dwa ognie, więc ci, którzy nie 
zginęli od miecza, potopili się w wodzie. A Krzywo- 
nos gnał coraz nowe pułki, które padały jedne po 
drugich. Pogrom stał się straszliwszy i powszechny, 
ale najstraszliwszy na grobli. Cały staw zapełnił 
się trupami; wody wystąpiły z brzegów

Krzywonos wściekły, spieniały, jeszcze nie dawał 
za wygraną i rzucał tysiące mołojców w paszczę 
śmierci. ?

Po drugiej zaś stronie Jeremi ubrany w srebrne 
blachy, stał konno na wysokiej mogile i patrzał.

Twarz miał spokojną, wzrok jego ogarniał groblę, 
staw, brzegi Słuczy i biegł w dal, gdzie stał tabor 
kozacki. Nakoniec zwrócił się do grubego wojewody 
kijowskiego i rzekł:

- -  Dziś już nie zdobędziemy taboru.
— Jakto, wasza książęca mość chciałbyś ?...
— Czas prędko leci. Patrz, wasza mość, oto 

i wieczór.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Jubileusz 50-IetJu istnienia Towtiaukowejo 
ai Toruniu 1 Walne Zebranie Członków

Dnia 16 grudnia 1925 r. uoływa 50 lat pracy 
Tow. Naukowego w Toruniu. W trudnych warunkach
okresu niewoli Tow Naukowe, którego długoletnim 
prezesem był śp. ks. Stanisław Kujot (1914), autor 
.Dziejów Prus Królewskich*, skupiało w swych publi­
kacjach: „Roczniki* (tomów 31), „Fontes* (tomów 20) 
„Zapiski*1 (tomów 6) źródłowe prace naukowe doty­
czące badań nad dziejami Pomorza, zebrało pokaźne 
zbiory muzealne i bibljoteezne.

Zgromadzonym w Toruniu podczas uroczystości 
jubileuszowych zapewne z całej Polski przedstawicie 
lom świata naukowego Tow. przedstawi swe publi­
kacje jubileuszowe, zawierające prace: ks. A. Mań­
kowskiego : „Z dziejów myśli uniwersyteckiej na 
P o m o r z u J .  Łangowskiego Nadmorskiego: „Bóstwa 
i wierzenia religijne słowian lechickich**, ks. K. Kan 
taka : „Kronika Bernardynów toruńskich**, ks. P. 
Panskego: „Chojnice i Csłuchowo w czasach  
reform acji i  przeciw  reform acji*, ks. Wł. Łęgi 
„ Przyczynki do poznania kultury łużyckiej na Po- 
morzu“, Z. Maciarski: „O Książnicy miejskiej im. 
Kopernika w Toruniu** ks. K. Kantaka: „Kronika 
Bernardynów Zamarckich“, O. Wł. Szołdrskiego : „Ks. 
biskup Michał Piechowski**, „Rocznik1* jubileuszowy 
będzie posiadał indeks do wszystkich tomów publikacji 
Towarzystwa w ciągu pięćdziesięciolecia, a jubileuszo- 

-w y tom 21 ..Fontes** St. Tyńca: „Najnowsze ustawy 
gimnazjum Toruńskiego**.

W ś r o d ę  d n i a  11 l i s t o p a d a  o d b ę  
d z i e  s i ę  w T o r u n i u  w gmachu „Muzeum*1 
w a l n e  z e b r a n i e  Tow.  o g o d z .  6 w i e c  z., na 
którem będą omawiane wszystkie sprawy związane ż 
jubileuszem grudniowym. O liczne przybycie człon­
ków uprasza Zarząd.

Kronika miejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 4 listopada 1925 i.

D z i ś :  Karola Boromeusza b. w.
Słońca wschód 7. 3 zachód 4.24.
Księżyca wschód 7. 7 zachód 10 41

J  u t r o : Zaeharjasza i Elżbiety.
Słońca wschód 7, 5 zachód 4.22 
Księżyca wschód 7,54 zachód 11.37

— ilum inacja ołtarzy w  farze. W dniu
uroczystości Wsźystkich Świętych podczas nabożeństwa 
widzieliśmy główny ołtarz naszej fary w codopiero 
ukończonej dekoracji elektrycznej. Około 170 migo­
cących żarówek, niby ognista piramida stercząca ku 
niebu, zestawionych harmonijnie ze stylem ołtarza, 
nadają mu wspaniałą szatę. Ołtarz ten, który — acz­
kolwiek misternie rzeźbiony — nikło się dotąd przed­
stawiał, zyskał obecnie na okazałości w stosunku do 
dość potężnej budowy świątyni.

Również i ołtarz w kaplicy Matki Boskiej został 
w  podobny sposób upiększony, na którym 50 żarówek 
elektrycznych swoim blaskiem przyczynia się do 
podniesienia nabożeństwa ku „Królowej Korony Pol­
skiej*.

Widzimy więc, że nasz kościół parafjalny, dzięki 
staraniom ks. proboszcza a zwłaszcza ofiarności pa 
rafjan, z dawnego bardzo zaniedbanego stanu, sto­
pniowo zamienia się w coraz wspanialszy Przybytek 
Pański.

— Zam knięcie w odociągów . Z powodu 
naprawy sieci wodociągowej, w czwartek dnia 5. bm. 
zamknięty będzie dostęp wody od godz. 8 mej rano 
do 12 ej w południe na ulice Dworcową, Warszawską, 
Gockowskiego i Łanową. Aby nie narazić się na brak 
wody, wszyscy zamieszkali na wymienionych ulicach 
winni uprzednio zaopatrzyć się w wodę.

— Z zaw odów  atletycznych. Wczorajsze 
zawody atletyczne budziły wielkie zainteresowanie 
wśród publiczności, dość licznie wypełniającej salę.

Wynik zawodów jest następujący:
1) Lubuśko -  Sarakhi,

zwyciężył Lubuśko w 6 min.
2) Borowiak—Petersen,

w 25 młn. bez wyniku.
3) Morton—Michelson,

w walce decydującej 45 min. zwyciężył Mortotl 
w 25 min.

4) Grikis—Bejnarowicz,
zwyciężył Grikis w 3 min.

Dzisiaj 4 bm. walczą następujące 4 pary:
1) Michelson—Borowiak,
2) Rogenbaum—Bejnarowicz,
3) Grikis—Lubuśko,
4) Po raz pierwszy zawody boksu angielskiego 

Morton—Sarakhi
W najbliższych dniach odbędzie się walka między 

zwycięzcą Mortonem a pokonanym Michelsonem o pier 
ścień brylantowy, który stawia jako zakład Michelson.

— Z Izby Karnej Sądu O kręgow ego. Stają: 
Leon Skwierawski, zamieszkały w Łubianie, pow. 
Kościerzyna, oskarżony o to, iż w nocy w czerwcu 
tego roku w Kościerzynie zabrał cudze rzeczy i to 
35 funtów kiszki na szkodę Aleksandra Duzowskiego 
w tym zamiarze aby je sobie bezprawnie przywłaszczyć, 
kradzieży dokonał za pomocą włamania. Podczas roz­
prawy osk. do zarzuconego mu czynu się nie przyznaje. 
Po przesłuchaniu świadka i po naradach rozprawa nie 
wykazała winy oskarżonego przeto go sąd od winy 
i kary uwolnił. Koszta nałożono kasie państwowej. 
Stefan Fifelski, zam. w Skarpie, pow. Sępólno o to, 
że w wrześniu 23 roku w Skarpie, zabrał na szkodę

p. Prądzyńskiego jeden worek żyta i około 25 furttów 
żelaza, w tym zamiarze aby Jje sobie bezprawnie 
przywłaszczyć, kradzieży dokonał za pomocą włamania. 
Osk. za ten czyn został już w maju 24 roku przez 
Izbę karną zasądzony na 5 miesięcy więzienia i na 
ponoszenie kosztów. Przeciw temu wyrokowi 
oskarżony wniósł do Sądu Najwyższego w Warszawie 
odwołanie. Sąd Najwyższy uchylił wyrok Izby Karnej 
i sprawę oddał do ponownego rozstrzygnięcia i. Izbie 
Karnej. Po przeprowadzonej ponownej rozprawie sąd 
osk. od winy i kary uwolnił. Koszta nałożono kasie 
państwowej. Jako obrońca występował p. mec. R ad ­
wański. Jan Miętki zam. w Kinicach pow. Chojnice, 
o to, że w nocy w lipcu tego roku, w Kinicy zabrał 
na szkodę Jana Kuleszy 15 butelek jednolitrowych 
likieru i innych wyrobów alkoholowych, kradzieży do 
konał za pomocą włamania. Podczas rozprawy osk. 
do winy się nieprzyznaje. Po przesłuchaniu kilku 
świadków i naradach oskorżonego uwolniono, Koszta 
nałożono kasie państwowej.

— W spraw ie ulgow ych paszportów  za 
granicznych. Pomimo kilkakrotnych komunikatów 
w prasie udzielanych przy każdej sposobności wyja­
śnień, że — w myśl obowiązujących przepisów — 
podania o ulgowe paszporty na wyjazd za granicę w 
celach przemysłowo-handlowych należy wnosić do 
Urzędu Wojewódzkiego (Wydział Przemysłu i Handlu) 
za pośrednictwem właściwej władzy administracyjnej 
I. instancji (Starosta, w miastach Torunia i Grudzią­
d z u — Prezydent miasta), w dalszym ciągu nadsyła 
się je wprost do Urzędu Wojewódzkiego, co opóźnia 
tylko ostateczne ich załatwienie, ponieważ podanie 
nie przesłane przez władze administracyjne I instancji 
musi być skierowane do tej władzy celem zaopin­
iowania.

Wzywa się tedy jeszcze raz firmy zainteresowane 
do ścisłego przestrzegania wyżej podanej drogi przy 
wznoszeniu podań o ulgowe paszporty zagraniczne. 
Do każdego podania należy zawsze dołączyć zaświad 
czenie właściwej Izby Przemysłowo Handlowej i inne 
odpowiednie dowody — jak korespondencja handlowa 
lub t. p. — stwierdzające cel i rzeczywistą konie­
czność wyjazdu zagranicę, oraz należną opłatę stem­
plową (podanie 2 zł., każdy załącznik 40 gr.)

Pomorski Urząd Wojewódzki.
Naczelnik Wydziału, int Cielichowski

Kronika prowincjonalna.
A ngow lce, pow. chojnicki. Z dniem 24. X. br. 

zwolniony został z urzędu dotychczasowy sołtys gminy 
Angowice p. Augustyn Jankowski z Angowic. No­
wym sołtysem komisarycznym został zamianowany 
osadnik z Nowegodworu p. Wojciech Henschke.

C carnli, pow. chojnicki. Uchwałą z dnia 
30. 7. br. zatwierdził Wydział Powiatowy uchwałę 
Rady gminnej dotyczącą normy stawki pobieranego 
w roku 1925 podatku od lokali. Stawka wynosi 5°/o 
faktycznego obecnego komornego lub wartości 
czynszowej.

O s tro w ite , pow. chojnicki. Pan Wojewoda 
Pomorski mianował rolnika p. Bronisława Bublica z 
Sławęcina zastępcą urzędnika stanu cywilnego na 
obwód Ostrowite.

— Uchwałą z dniem 30. VII br. zatwierdził Wy­
dział Powiatowy uchwałę Rady gminnej dotyczącą 
normy stawki pobieranego w roku 1925 podatku od 
lokali. Stawka wynosi 5 proc. faktycznego obecnego 
komornego lub wartości czynszowej.

Sw ornegacie, pow. chojnicki. Uchwałą z dnia 
30. VII br. zatwierdził Wydział Powiatowy uchwały 
Rady gminnej dotyczące poboru podatku od publi­
cznych zabaw i rozrywek oraz podatku od prawa po­
lowania.

Silno, pow. chojnicki. Uchwałą z dnia 30. 7. br. 
zatwierdził Wydział Powiatowy uchwałę Rady gminnej 
dotyczącą normy stawki pobieranego w roku 1925 
podatku od lokali. — Stawka wynosi 5% faktycznego 
obecnego komornego lub wartości czynszowe!.

K la sk a w a , pow. chojnicki. Uchwałą z dnia 
30. VII br. zatwierdził Wydział Powiatowy uchwałę 
Rady gminnej w przedmiocie normy stawki pobiera 
nego w roku 1925 podatku od lokali. Stawka wynosi 
5 proc. faktycznego obecnego komornego lub wartości 
czynszowej.

Orlik, pow. chojnicki. Uchwałą z dnia 30. VII 
br zatwierdził Wydział Powiatowy uchwałę Rady gmin­
nej w przedmiocie normy stawki pobieranego w roku 
1925 podatku od lokali. Stawka wynosi 5 proc. fakty­
cznego obecnego komornego lub wartości czynszowej.

Czersk. Uchwałą z dnia 30. VII br. zatwierdził 
Wydział Powiatowy uchwałę Rady gminnej dotyczącą 
poboru podatku od zbytku mieszkaniowego.

Bobowo, pow. Starogard. (Zebranie Kółka Rol­
niczego). W niedzielę, dnia 25 paźdz. rb. odbyło się 
zwykłe zebranie Kółka Rolniczego w lokalu p. Ka- 
szubowskiego, na które przybył jako referent dyr. Szkoły 
Rolniczej p. Szczepański ze Skórcza. Zebranie zagaił 
prezes p. Urbanowski, witając w serdecznych słowach 
referenta, oraz licznie zebranych członków. P. dyr. 
Szczepański wygłosił następnie treściwy wykład na 
temat urządzenia pokazów bydła włościańskiego, który 
już urządzono w Pączewie z dobrym wynikiem. Taki 
pokaz odbędzie się w Bobowie w sobotę, dnia 14 listo • 
pada br. i rozpocznie się o 8 godz. Celem przygo­
towania tego pierwszego pokazu w Bobowie, wybrano 
komisję i to pp. Kaliszewskiego, Blaszka i Kowalskiego. 
P. prezes w gorących słowach zachęcił zebranych do 
licznego obesłania tej pierwszej na Bobowo wystawy

i dziękując p. dyr. Szczepańskiemu za łaskawie udzie­
loną pomoc i współpracę zamknął zebranie pochwale­
niem Pana Boga.

Z dalszych stron.
C zęstochow a. (Pomnik Henryka Sienkiewicza.) 

W Częstochowie utworzył się komitet celem posta­
wienia pomnika Henrykowi Sienkiewiczowi w mieście, 
którego bohaterskich obrońców uwiecznił on świętnem 
swem piórem w Trylogji.

Odezwa komitetu przypomina, że Sienkiewicz 
mianowany był honorowym bratem reguły św. Pawła 
Pustelnika i wyraził niegdyś życzenie, aby prochy jego 
spoczęły w klasztorze jasnogórskim. Pomnik powstać 
ma kosztem całego kraju. ^

Ostatnie telegramy.
N ie sz c z ę śc ie  k o le jo w e  w  S zw ec ji.

Pociąg pospieszny Sztokholm —Paryż wykoleił 
słę na dworcu w Malnó. Trzy wagony przewróciły 
się. Konduktor pociągu został zabity, a dwóch pa­
sażerów jest ciężko rannych. Katastrofa powstała 
z powodu złego nastawienia zwrotnicy.

M orderstw o rab u nk ow e.
W okolicy stacji Gorków na linji Piła Berlin 

urzędnicy kole:owi znaleźli na szynach trupa elegancko 
ubranego młodego człowieka z licznemi ranami. Obok 
trupa znaleziony został nóż, który był domniemanym 
narzędziem mordu. Ponieważ w ubraniu zamordowa­
nego brak pieniędzy i zegarka, policja podejrzewa, 
że padł on ofiarą mordu rabunkowego. Ze znalezio­
nego biletu widać, że zamordowany jechał pociągiem 
z Piły do Berlina.

P r a w a  ręk a  A bd-el-K rim a.
„Neue Ereie Presse* donosi z Marokka, że prawą 

ręką Abd-el-Krima jest obecnie były pruski kapitan 
gwardji Klems, który przed wojną światową zdezerte­
rował z legji cudzoziemskiej i ożenił się z marokanką. 
Jest on znany pod nazwiskiem Hadżi Ali.

P raew rót w  P er sji.
„Sonn und Montagszeitung** donosi z Teheranu, 

że izba perska proklamowała dotychczasowego prezy­
denta ministrów Rizę Khana królem perskim. Riza 
Khan przyjął koronę. Natychmiast zwołał radę ko­
ronną i wydał dekret o amnestji dla wszystkich wię­
źniów politycznych. Miasto z tej okazji bogato tyło 
Uliminowane.

N astępca Prunze'go.
Z Moskwy donoszą, że funkcje komisarza ludo­

wego wojny ł marynarki obejmuje prowizorycznie 
dotychczasowy zastępca Frunzego, Unszlieht. 
N ieszczęście  le tn icz e  w  K openhadze.

Na lotnisku spadł samolot, przyczem pilot ł trzej 
pasażerowie ponieśli śmierć na miejscu, dwaj inni 
pasażerowie odnieśli ciężkie rany.

N ieszczęśc ie  w kopalni.
W kopalni Hónig w Gelsenkirchen nastąpił wybuch, 

skutkiem którego 17 robotników poniosło śmierć a 2 
zostało ranionych.

Ruch w Towarzystwach.
Chojnice. Zebranie Towarzystwa Powstańców

i Wojaków odbędzie się w środę 
dnia 4 listopada b.r. o godzinie 
wpół do 8-mej wieczorem w lo­
kalu p. Jażdżewskiego.

O godzinie 8 mej przybędzie 
pan major z wykładem.

Dlatego uprasza się wszyst­
kich członków o punktualne i o 

ile możności kompletne przybycie.
„Wolność* Zarząd.

C h o jn ic e  Zebranie Tow. Polek odbędzie się 
6 listopada na Starostwie o godzinie 18. Wykład 
p. Ewy Sicińskiej p. t. „Etyka Macierzyństwa*.

O liczny udział prosi Zarząd.
Brusy. Zebranie złączonych towarzystw Zie­

mianek i Polek odbędzie się w Brusach w przyszłą 
środę 4 bm. o godz. 16 w lokalu Kupca. P. Bojarska 
przyrzekła wykład dla tego zarząd prosi o liczny 
udział członków i gości.

C h o jn ice . Wspólna spowiedź dla członkiń 
Tow. Pań św. Wincentego a Paulo odbędzie się w 
czwartek dnia 5 listopada br. o godz. 5 po południu

Zarząd.
C h o jn ice . Klub sportowy „Strzał**. W piątek 

dnia 6 listopada, o godz. 7 i pół. wieczorem, zebra­
nie w lokalu p. Węsiersklego. Przybycie wszystkich 
członków koniecznie. Zarząd.

Chojnice. Wszystkie położne (akuszerki) po­
wiatu prosimy o przybycie we wtorek, dnia 10. XI. br. 
o godz. 10 przed poł. do Pow. Kasy Chorych, celem 
umowy o zaległe składki miesięczne.

Zarząd:
Rozkwitalska, sekretarka. Nieborowska, przewodn.

K oniec częśc i redakcyjnej.
Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i .  

Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego"4 

* w Chojnicach.
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Tob. Hol. Drobiu Wystawa drobiu z*'™t STs.*6*
W Chojnicach od 12 do 14. XII. w Hotelu Engla " pre*0Dwo“ *wt*64!,ilbera

____________  _
HEIBHBSIHBHgaaHBBEIigBBBK>I3EnBngBnaBfB(B()n(p|pipH3[3|ffEff!jp||a

9 Co. 2000 metrów materiałów męskich |
po znacznie zniżonych cenach

Serja I dobry trwały materiał 4.50 do 6.— zł.
II materiał angielski w pasy i kraty 7.50 do 9.75 zł.

III materiał na ubrania i płaszcze modne wzory 10.50 do 12.75 zł.
IV nadzwyczaj dobre kamsarny 15.— do 30.—  zł.
V Eskimo pierwszej jakości 150 cm. szer. 30 —  do 46.50 zł.
VI Flausze modne kolory 15 —  do 25.— zł.

99

99

99

99

99

mr Wszelkie przybory do krawiecczyzny damskiej i męskie], ^

Juliusz Schreiber, Chojnice
Rynek nr. 17 Telefon nr. 48

HHHHaHaHHHaHHaflfflEOaiaaEEtEyHBKaHEiEiHiraHEnaEnBrafBBB^
Z powodu naprawy sieci wodnej będzie zamknięty 

wodociąg w  c z w a r te k  dnia 5 bm. od godz, 8 
rano do godz. 12 w południe:

na ul. Dw orcow ej,
W arsz a w sk ie j
G o ck o w sk ie go
Łanow ej.

Elektrownia Miejska Gazownia 
i Wodociągi
w Chojnicach.

Walne zebranie
Tow. Opieki nad więźniami 

„Patronat”
odbędzie się

(B czwartek dnia 19 listopada i. r.
o godz 18-teJ wieczorem w sali ratuszowe]

z następującym porządkiem obrad:
1) Zagajenie i wybór Prezydjum.
2) Sprawozdanie z czynności zarządu.
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
4) Wybór 4 członków zarządu i wybór zastępców
5) Wolne wnioski.
Upraszam o łaskawe punktualne przybycie.

Prezes : Piskozub.

Ogłaszajcie
w Dzienniku Pomorskim.
■OOOCOWWOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOCOOOOM 
8  8

Wykonuję
w sze lk ie

prace intm lisiiM le
Maks Benew itz

intro łigatorn ia  i lin iarnia
ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14

gccccooooocoocoooocoocoocoooooocoocco)

W krotce:

Helena
Upadek Troji

2 serje 12 aktów.

Zgubiono

Rsitfeczke wojskowa 
z kcria mobilizacyjna
wystawioną przez P. K. U. 

Starogard 65 p. p. 
na nazwisko

Władysław Ossowski.
Uczciwy znalazca zechce 

oddać takową za wyna­
grodzeniem. 241&

Chojnice, 3. XI 25.

Przetarg przymusowy
odbędzie się w  p o n ied z ia łek  duia 9 listo p a d a  
br. o godz. 10 przed  poł. na ob szarze  dwór  
sk in i w  C y sew ie  Sprzedawane będą nast. rzeczy: 

1 powózka czarna, l powózka półkryta 
1 kareta, 2 sanki wyjazdowe, 2 damskie 
siodła, 2- męskie siodła, 3 półszorki wy­
jazdowe bez uzdnic, 1 waga do ważenia 
by d a , 1 waga decymalna (25 etr.)
1 piła tarczowa z urządzeniem do za­
pasu parowego, 1 wóz roboczy na sprę­
żynach rolowy, 1 parownik około isOu 
litrów pojeniu., 1 motor elektr. z jkompl. 
urządzeniem, i źrebak (kary ogier),
2 woły opasowe pociągowe, 7 krów 
dojnych, 2 jałówki, 10 owiec tucznych, 
2 świnie ehowne, 4 skóry surowe,

najwięcej dającemu za gotówkę.
Trzciński, woźny Karsin.

Człowieka
do karmienia bydło
potrzeba. Gdzie wskaże

Urban.
Plac Jerzego 4.

Poszukuję od zaraz

mieszkania
3 pokoje z kDcliiiia.
Łaskawe zgłoszenia pod 
Nr. 10® T. do ekspedycji 

nln. pisma.

Stenografji
wyucza

wszystkich bezpłatnie,
listownie:

Instytut Stenograficzny,
Warszawa, Mokotowska 39.

Pomocnik
kupiecki

do handlu kolonjalnego od 
zaraz potrzebny. 2441

Plac Król. Jadwigi

Dzisiaj

FLAKI
na które uprzejmie zaprasza
Freiwald nast. Richter. 

Dom Komisowo-Handlowy
M łyńska 17

poleca na sprzedaż 
nowe i używane

meble, kanapy, 
lustra i zegary  

ścienne.

_ Młode lepsze małżeństwo 
poszukuje od 1 grudnia

Z pokoiooeso
mieszkania
z kuchnią

Łaskawe oferty pod nr. 
O S. 510 do eksped. nin. 
pisma.

Pracownia
z przyległą ubikacją stoso­
wna dla sto larza  od zaraz 

do wynajęcia.

Reder, Hlydsko 19.

Skład
rzeinicki
otwieram dnia 6 listopada 
1925 r. w Czersku przy ul. 
Kościuszki 30 a. Staraniem 
moim będzie przez dobry 
towar i dobrą obsługę Szan. 
Klientelę pod każdym wzglę­
dem zadowolić i proszę o 
poparcie mego przedsiębiorstwa.

Józef Fojut.

P o k ó j
umeblowany

dla 2 panów  lub uczni
do wynajęcia

CzłnctiftwsltB n .  u . p.


